
JAK BEZPIECZNIE SPĘDZIĆ WAKACJE? PORADY DLA RODZICÓW. 

Szanowni Rodzice! 

Już wkrótce rozpoczną się wakacje. Towarzyszące wypoczynkowi odprężenie sprawia, że 

często zapominamy o podstawowych zasadach bezpieczeństwa. Pamiętajmy jednak, że w dużej 

mierze od nas – dorosłych zależy, czy ten czas będzie spędzony zdrowo i bezpiecznie. 

Pamiętajmy też, że to głównie rodzice są odpowiedzialni za bezpieczeństwo swoich pociech.  

Chcąc więc ograniczyć zagrożenie skorzystajcie Państwo z naszych porad:  

• zapewnijcie dziecku maksimum opieki i zainteresowania;  

• sprawdźcie miejsce jego zabawy, czy jest bezpieczne;  

• nauczcie dziecko nie brania nic od obcych (lizaków, cukierków, itp.); 

• zabrońcie mu otwierania drzwi pod nieobecność domowników; 

• zabrońcie oddalania się z nieznajomym, czy wsiadania do jego samochodu; 

• dowiedzcie się, gdzie Wasza pociecha idzie, z kim i kiedy wróci;  

• nauczcie ostrożności przy zabawie w pobliżu wody, placu budowy, ruchliwych ulic, itp. 

niebezpiecznych miejsc; 

• nauczcie dziecko poruszania się po drodze pieszo czy rowerem; 

• zabrońcie mu chwalenia się innym, co fajnego jest w domu; 

• dowiedzcie się, z kim ono przebywa podczas zabawy poza domem (wypytajcie o 

koleżanki, kolegów - co robią, gdzie mieszkają, czy mają w domu telefon); 

• sprawdźcie także przygotowanie oferujących wyjazdy kolonijne (warunki pobytu, 

kwalifikacje opiekunów, zakres i rodzaj zajęć wypełniających czasu wypoczynku). 

 Przestrzegajcie swoje dziecko przed kontaktami z dzikimi zwierzętami, bezpańskimi 

psami, które choć miłe i spokojne mogą być niebezpieczne i np. dotkliwie pogryźć czy 

zarazić wścieklizną.  

 Uczcie dziecko, że nie wolno podchodzić do zwierzęcia, które nie ucieka przed nami, 

nie wolno go głaskać lub drażnić w jakikolwiek sposób.  

 W razie kontaktu z psem zachowajcie spokój, nie uciekajcie, nie krzyczcie, nie patrzcie 

mu w oczy, nie wykonujcie szybkich ruchów. Jeżeli pies zaatakuje przyjmijcie postawę 

żółwia. Kucnijcie, zwińcie się w kłębek chroniąc głowę, szyję i brzuch. 
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